
d o d a t e k  t y g o d n i o w y  d o  E k o n o m i s t y .

TYDZIEŃ FINANSOWY.
W  m iarę zbliżania się pow tórnych  wyborów w stolicy 

F ranc ji ,  ag itac ja  wyborcza coraz gwałtowniejszy i coraz 
w ybitn iej anty-rząclowy przybiera ła  charak ter .  Większa 
część zgrom adzeń  w yborczych u w y d a tn i ła  dążności, 
zm ierzające w prost do obalenia rządów  cesarskich. K a n ­
dydac i krańcowej opozycji ze swej s trony  wszelkie mi 
sposobami s ta ra ją  się poniżyć cesarza w opinji n a r o ­
du .  Porusza ją  zarazem kwestje n ad e r  drażliw e, jak  np. 
n iesk ładan ia  przysięgi n a  wierność konsty tucji  i propo­
n u ją  w m ow ach  pub licznych  i w m anifestach odm ów ie­
nie podatków , m ożnaby ich zatem posądzić o zam iar 
w yw ołan ia  starc ia  m iędzy lu d em  a w ładzą w ykonaw ­
czą, g d y b y  z drugiej strony, j a k  to m iędzy innem i uczy­
n i ł  p. Rochefort, nie p rzyznaw ali,  że wystąpienie przeci­
w ko  sile zbrojnej spowodowaćby mogło stanowczą d la  
ich sp raw y  klęskę. Leclru Rollin  ogłosiwszy energiczne 
ale  n iefo r tunne  i ogólnie surowo k ry tykow ane  wyznanie 
w ia rv  politycznej w odezwie swej do kom ite tu  wyborcze­
go, uznał za najwłaściwsze nie przyjeżdżać do Paryża, 
lu b o  ofiarow aną sobie przy ją ł k an d y d a tu rę .

P om im o  ted y  całej gw ałtow ności z j a k ą  w ystępu ją  te­
raz  nieprzyjaciele cesarstwa, opozycja k rańcow a un ikać 
będzie s tarcia , którego zresztą cesarstwo ta k  d ługo  oba­
w iać się niepotrzebuje, j a k  cllugo liczyć może n a  poparcie 
a rm ji ;  ta  ostatn ia  zaś, jak k o lw iek  k ry je  w swem łonie l i ­
czny zastęp m alkon ten tów  nie zachw iała  się dotychczas 
w wierności swej cesarzowi. Z powodu więc agitacji 
rew olucyjnej w P a ry ż u ,  żadne j a k  nateraz  nie za­
graża  cesarstwu niebespieczeńśtwo. Oprócz tego jest do 
przewidzenia, że u w y d a tn ia jące  się dziś dążności k ra ń ­
cowej opozycji, ściągną n a  się niezadowolenie znacz­
nej większości n a ro d u  francuskiego, bynajm niej, o ile się 
zdaje, nie życzącej sobie g w a łto w n y ch  przewrotów, a tern 
sam em  przyczynią  sie do um ocnien ia  stanowiska rządu , 
występującego w charak terze  obrońcy porządku  p u b l i ­
cznego i spokojności. To też rząd  w przekonaniu  zape­
wne, że tak i  re zu l ta t  agitac ji  jes t  n ieun ikn iony ,  zachow u­
je  się w zględem  niej najzupełniej biernie. Pod  j e d n y m  
wszakże względem  niepewność położenia wewnętrznego

wyw iera w pływ  d la  F rancji nader  nie miły, a mianowicie, 
że zmusza gabinet tu ile ry jsk i do  wyczekującej w s p ra ­
wach zagranicznych  postawy.

W  A ustrj i  opinja publiczna ciągle jeszcze wyłącznie 
prawie zajętą była o b rad am i sejm u galicyjskiego i po­
wstaniem  w południowej D alm acji.  Sejm po d ług ich  
rospraw ach u ch w alił  adres do cesarza, ponowił rezolucję 
zeszłoroczną i w y b ra ł  delegację do ra d y  państw a, na  s k u ­
tek mianowicie oświadczenia zastępcy nam iestn ika p. Pos- 
singer, że rząd  przy jm uje  rezolucję za podstawę do d a l ­
szych w przedmiocie rozszerzenia autonom ji Galicji u k ła ­
dów .— P rzy tłum ien ie  pow stania  dalm ackiego idzie opo­
rem. Porażeni n a  jed n y m  punkcie powstańcy g ro m ad zą  
się n a  d ru g im ; w a lka  się przedłuża, tym czasem  zapaść 
może zima, podczas której dzia łan ia  wojenne w ta m ty c h  
stronach  są niemożliwe. W W iedniu  najwięcej obaw ia ją  
się rozszerzenia powstania  na inne prowincje południowo- 
słowiańskie. Dotąd są one spokojne, ale n ik t  nie może za ­
ręczyć, żeona wiosnę będzie tak  samo. Ważne przeto wzglę­
dy w ym agają  prędkiego przy tłum ienia  powstania w B occa 
di Cattaro.

B rak  ożywienia n a  giełdach paryskiej i w iedeńskie j, 
k tó ry  zaznaczyliśmy w tygodniu  up łyn ionym , przetrw ał 
także w ty g o d n iu  ostatnim. O d większego rozwoju spe­
ku lac ji  w strzym yw ała  podobno w Paryżu  nagła  choroba 
kró la  włoskiego i d raż liw a agitacja  wyborcza, w W ie ­
dn iu  zaś obaw y spowodowane przedłużającem się po­
wstaniem w Dalmacji.  T ym  razem  w pływ y te odbiły  
się na czynnościach giełdy berlińskiej. Obniżenie k u r-  
su papierów rosyjskich z m ałem i w y ją tk a m i ,  u t rz y ­
mało się w tygodn iu  ubieg łym  na nadm ienionej g ie ł­
dzie. L isty  zastawne ty lk o  podniosły się o 1 V4 % •  N a  
giełdzie petersburskiej obroty w papierach pub licznych  
były  znacznie wyższe. Mimo to k u rs  pożyczki premjo- 
w ej podniósł się k u  końcowi zeszłego ty g o d n ia  o 1 V2 
i l°y„- Na giełdzie tutejszej ob jaw ił  się większy ru ch  
w papierach publicznych. K u rs  listów zas taw nych  i l i ­
stów l ikw idacy jnych  podniósł się: p ierwszych o 3/e %•» 
d ru g ich  o 5/)S, y 3°/0.
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W ychodzi w każdą Środę.

Eedaltcja p rzy  ulicy Nowy-Świiit, 4,0 .

E x p e d y c ja  i S k ła d  G łów ny w K sięgarn i 
Gebethnera i Wolffa, K ra k o w s k ie -P rz e d -  

mieście, 415 .

M e r k u r y :  tocz. p ó l r .  k w a r t .

w W a r s z a w i e  ruf .. .  4  2 1
z p r z e s y łk ą  p o c z t ą  „  ■),*<> 2 ,25 i p *  >/

E k o n o m i s t a  i  M e r k u r y ,  

w  W a r s z a w i e  8 4 2
z p r z e s y ł k ą  p o c z t ą  9 4 ,so 2,21

Cena ogłoszeń: od wiersza lub za jego miejsce 

po kop. 5,  albo */« kop. za 5 liter.



V

P O S T Ę P Y  I D E I  S P Ó Ł D Z I A Ł A W C Z E J .

Z radością przychodzi nam  powitać nowy objaw działalności 
spódziaławczćj w naszym kraju. Z inicjatywy i za s taraniem  pp. 
Spiess’a, Rentel’a, F e is t’a, T em ler’a, M eyer’a, I i i ld t’a, Juszczy­
ka, P fe iffe ra  i Szwede’g o , założony zosta ł u nas pierwszy 
B a n k  z a l i c z k o w y  dla warszawskich przem ysłow­
ców, rzemieślników i handlujących, na wzór instytucji Schultze- 
Delitzseh’a opartych na  zasadach samopomocy i solidarności. 
U staw a B anku zatw ierdzona przez ministra spraw wewnętrznych 
d. 24 września (6 października) r. b. ogłoszoną by ła  w N. 213 
Gońcu Urzęd.,  a  następnie w codziennych pismach warszaw ­
skich. Banki takie są we wszystkich społeczeństwach insty tucja­
mi niesłychanie pożytecznemi, — tern więcej są one u nas pożą­
dane, i oddać mogą nąder  ważne usługi drobnym przemysłowcom, 
rzemieślnikom i handlującym — w obec ciężkich warunków życia 
przemysłowo-handlowego. O płakany  s tan  kredy tu  skazu je  wiele 
bardzo przedsiębierstw na nieochybną ruinę i powolne konanie. 
B ank  zaliczkowy, udzielając im pomoc pieniężną w sposób przystę­
pny i nieprzeciążający, uchronić je  może od owego przymusowego 
samobójstwa, uwolnić z fatalnych więzów ty rańsko  rządzącego 
kap i ta łu  i zapewnić swobodniejszy i więcej normalny rozwój s i ­
łom  produkcyjnym, obok tego będzie on dobrą  szkołą p u n k tu a l ­
ności i słowności w dotrzym ywaniu przyjętych zobowiązań, szko ­
łą  wspólnego i zgodnego działania. Życzyćby należało, aby nasi 
gospodarze wiejscy poszli za p rzykładem  warszawskich przem y­
słowców. Stowarzyszenia kredytowe i inne spółdziaławcze, w ce­
lach gospodarskich wyraźnie określonych, mogłyby częstokroć 
odwrócić gospodarzy wiejskich od upadku. Żeby w miejsce 
ja łow ych  sk a rg ,  pojawiło się źdźbło inicjatywy i energji ,  
zabiegłości i oględności ,  środki ra tu n k u  znaleźliby rolnicy 
w swych własnych rękach .  Idea  spółdziaławcza właściwie 
zrozumiana, je s t  potęgą niezwalczoną i dobroczynną, źródłem 
niewyczerpanem sił zdrowych, i znaleść może przeliczne zasto­
sowania. W  niej jedyn ie ,  zdaniem naszem , szukać należy
„widomych podstaw” (o których mówi Gaz. Fols.)  do czyn­
nego zrealizowania myśli za łożenia B a za ru  d la  robót kobie­
cych,  myśli słusznej i szlachetnej,  k tó ra  przynosi chlubę pani 
M. N. au torce  lis tu  podnoszącego tę kwestję w wyż wspomnio- 
nym dzienniku. Zapa tryw an ie  nasze w tej mierze rozwiniemy 
obszerniej w jednym  z przyszłych numerów Merkurego , pragnąc 
przyczynić się do rozjaśnienia i urzeczywistnienia pom ysłu  n ie­
zaprzeczonej ważności i doniosłości.

PRZEMYSŁ CUKROWNICZY 
Z W I Ą Z K U  C E L N E G O  N I E M I E C K I E G O  

w  roku 1868/69.

W iadom ości sta tystyczne ogłoszone niedawno przez biuro cen­
tra lne  Związku celnego niemieckiego wykazują istnienie, w pe- 
rjodzie od 1 września 1868 do ostatniego dnia sierpnia r. b. we 
wszystkich państwach Związku celnego 295 cukrowni w ruchu 
będących, które przerobiły  podczas ostatniej kampanij 49.953656 
cent. surowych buraków. W  ro k u  poprzednim 294 fabryk  p rze­
robiły tylko 40.593392 c. buraków; jakkolw iek  więc jedna tylko

fab ryka  przybyła, zużycie p łodu surowego wzrosło o 9 .360264 
c., czyli o 2 3 % ,  co głównie przypisać należy pomyślnym zbio­
rom buraków w r. 1868 pod względem ilości i jakości.  W edług  
normy podatkowej 7 ‘/ 2 srebrników za cen tnar  przerobionych b u ­
raków, dochód sk a rb u  w r. 1868/69 obliczyć wypada na 12.488414 
t a l , gdy w roku  1867/68 wynosił on o 2.440066 tal. mniej.  Od 
1 września bieżącego ro k u  podatek  od cukru  burakow ego pod­
niesiony zos ta ł z 7 Ya na 8 srebr.  za centnar,  a  zatćm o 6 % % ,  
natom iast cło wchodowe od cukru  zagranicznego cokolwiek zni­
żone. Je dnakże  przypuszczać nie należy aby zm iana po wyższa 
wywarła szkodliwy wpływ na wytwór krajowy cukru, albowiem 
równomierność jakościowa w yrobu krajowego z cukrem  indyj­
skim i fabrykatam i innych krajów E u ro p y  oddawna ju ż  przyzna­
ną została. Rozszerzenie się Związku celnego wpłynąć może na 
powiększenie zakresu  tego przemysłu, gdyż np. Szlezwig-Hol- 
stein i M eklem burg, k tóre  przed ich przyłączeniem  do Związku 
spożywały przeważnie cukier indyjski,  obecnie prawie wyłącznie 
zaspakaja ją  potrzeby swe cukrem  burakow ym . Doniesienia 
z H anow eru  opiewają, że zadawalnia jące rezu lta ty  finansowe 
o t r z jm a n e  przez tameczne cukrownie, skłoniły przedsiębiorców 
w kilku miejscowościach tego kraju, do zawiązania towarzystw 
akcyjnych dla wytworu cukru ,  i zapewne w ciągu tego roku  j e ­
szcze k ilka nowych fabryk  wejdzie w szranki produkcji.

W ydajność buraków przerobionych w tegorocznej kam panji 
była w ogóle bardzo dobra;  przyjąć można że przeciętna norma 
jednego  cent. surowego„cukru z 1 2 %  cent. buraków, całkowicie 
osiągniętą została. W ytw ór c u k ru  surowego wynosił 3.996292 
cent., a  że cala ta  ilość uży tą  była wyłącznie prawie na spożycie 
wewnątrz Związku celnego, przeto na każdego mieszkańca §Łzy- 
pada w przecięciu po 10,4 ft.

Pomiędzy wszystkiemi państwami Związku celnego, P ru sy  
pićrwsze zajmują miejsce pod względem przerobu buraków. W  r. 
1868/69 znajdujemy tam  218 fabryk zużywających 35.455437 c. 
buraków, a mianowicie w P om eran j i  7 fabryk  (837699 c.), na  
Szląsku 39 fab. (4.530198 c.), w B randeburg ji  18 fab. (2 .475408 
c.), w prow. Saskićj 141 fab. (25 .583900  c ), w Westfalji 2 fab. 
(129128), w Hes. N asau  i fab. (55990 c.) i w H anowerze 5 fab. 
(851067 c.). Inne  państwa liczą: B aw arja  4 fab. (379750 c.), 
Kr. Saskie 1 fab. (63280 c.), W irtem berg ja  6 fab. 1.137975 c.), 
Ks. Badeńskie 1 fab, (908735 c . ), T uryng ja  5 fab. (642239 c.), 
Brunszwik 25 fab. (4 .463310 c.) i A nhalt  35 fab. (6 .902930 c.).

ZBIORY W  STANACH ZJEDNOCZONYCH AMERYKI.

dal. p a p .

Bawełna . . 3.000000 bel wartości przecięt. 300.000000
Pszenica . . 271.000000 buszli ( ‘) . . . 338.700000
K ukurydza  . 1.050.00O000   500.060000
Żyto. . . . 50 .000000..................................  40.000000
Owies . . . 300.000000 . . . . . .  90.01)0000
Jęczm ień  . . 40 .00o000   45.000000
Kartofle . . 175.000000   4-4.000000
Ryż . . . .  150.000000   14,000000
Tytoń . . . 600.000000................................... 240.000000
W ełna . . . 150.000000 . . . ; . .  60.000000
Siano . . . 40.000000 t o n n ...........................  5.000000

W  ogóle dolarów . . 1.676.700UOO

(b Jeden  buszel =  1,385 czetw erykom , zaś korzec pols =  4,8785 ćzet- 
werykom .



Korespondencja Merkurego.

Wiedeń, 7 listopada 1869 r.

Wykaz stanu czynnego i biernego Banku narodowego za mie­
siąc październik, przedstawia w porównaniu do wykazu wrze­
śniowego zwiększenie się metalu o 2.326245 fl., przybytek w te­
ce eskontu o 1.320470; zaś ubytek w pożyczkach na zastaw 
o 8610G0 fl. i w rubryce wexli w brzęczącej monecie o 2 428464 
fl., który to ubytek wzmocnił zapas metalowy. Rezerwa banknotów 
wynosi obecnie 16.714089 fl., po potrąceniu sumy asygnacij ban­
kowych etc., taż rezerwa 30 września liczyła 13.117178 fl. Ilość 
banknotów w obiegu zmniejszyła się o 1.133660 fl.

W ykaz ten nie przedstawia nic więcej charakterystycznego, 
stwierdza tylko odporno-wyczekujące stanowisko Banku w obec 
nieopuszczającego nas przesilenia. Jako  fak t charakterystyczny, 
musimy zaznaczyć zmniejszenie się depozytów w kasach banków.
Na giełdzie spotykamy tylko pogorszenie objawiające się w dniach 
ostatnich więcej intensywnie.-Hasło tym razem wyszło z Pesztu, 
gdzie kilka bankructw w skutek spekulacij giełdowych, spowo­
dowały znaczny popłoch na całym targu. Firma Gregersen oka­
zała się niewypłacalną, a w ślad za nią jeden że znaczniejszych

Stan operacij głównych Banków zagranicznych,
z końcem września 1869 r.

A. Bankifiiemieckie:

G apas m e t a l i ............................
( b i l e ty  s k a r b u  i o b c y c h  B a n .

1. K a s a
2. S
3. P ożyczk i na z a s t a w ................................
4. Z a licz , na pap. pub. i roz. w artości . 
s .  Otwarte k r e d y ta ........................................
6. S k ł a d y .........................................................
7. B ilety  w o b ie g u ........................................
8. „  nie pokryte zap. m et..................
■9. S tosunek  b iletów pok rytyclizap . met.

W szystk ie  banki II7 porów naniu B a n k W  porów naniu
Z w . pó łn . niem. 

w  liczbie 2  7
-  ubiegłym  
m iesiącem

p r u sk i z  ubiegłym  
miesiącem

t  a 1 a r  ó W
1 1 7 .229000 — 9 .1 6 3 0 0 0 8 2 .5 4 9 0 0 0 8 .099000

8 .1 7 4 0 0 0
+

480 0 0 1 .744000 _ 123000
168 .415000 16 .331000 9 2 .6 9 7 0 0 0 16 .083000
4 7 .5 9 9 0 0 0 + • 4 730000 2 0 .2 0 8 0 0 0 2 .7 3 6 0 0 0
41 .7 3 7 7 1 4 + 1.465714 14.198000 - f - 5000
36 .0 6 3 0 0 0 — 1.991000 2.338U00 6240 0 0
34 .9 4 7 0 0 0 — 1 0 4 8 0 0 0 2 1.036000 _ 3120 0 0

2 20 .2 8 8 0 0 0 + 1 3 .128000 158 .089000 + 1 1.019000
109 .655000 + 2 1 .9 5 8 0 0 0 7 5 .540000 19 .118000

5 0 % — O
O00

5 2 % - 9 %

B. Bank francuski: (sprawozdanie z 7 października r. b.) 
S t a n  c z y n n y .

1. Z a p a s  m etali w m onecie i w s z ta b a c h ....................
2. S k u p .  P ortfe l w exli . . . .
3.  Z a liczeń  ia na z a s ta w ................................................

u na pap. pub. francuskie i zagraniczne 
5- ,, dla s k a r b u ................................................
6.  jR enty re z e rw o w e .................. ....
7. ,, i w artości rosporząd zaln e..................................
8. ., unieruchom ione (prawo z 9 czerw. 185  7 j .
9. Z abu dow an ia  B o n k u , nieruchomości i  t.  d ..................

1 .227 .0 1 6 9 9 8 ,  3) fr. 
5 7 7 .843542 ,  1 6 

2 2 .246900 '  
99 .4 6 5 1 0 0  
6 0 .0 0 0 0 0 0  
1 2 .980750 ,  14 
80 .6 0 5 1 8 7 ,  21 

1 0 0 . 0 0 0 0 0 0  
17 .404596 ,  01

S t a n  b i e r n y .
1. K a p ita ł  B a n k u  .....................................................
а .  Z y s k i  d o d a n e  d o  k a p i t a ł u ................. ; .........................
3. K a p ita ł  rezerwow y  r u c h o m y  i n i e r u c h .  (4 /m .n ie r . )
4.  B ile tu  B a n k u  w o b i e g u ....................................................
5. A k red y tyw y  i  a s y g n n e je .....................................................
б .  R a c h u n ek  bieżący s k a r b u .......................................
7, R a c h u n k i b ieżące p r y w a t n e ...............................

-8. D iw idenda  d o  w y p ł a c e n i a  . . .  ...........................
9. R o zm a ite  należności, s k u p  i r ó ż n e  p r o c e n t a .  . .

2 .1 9 7 .5 7 2 1 7 3 ,  83

182 .500000  
7 .044776 ,  02 

26 .1 0 5 7 5 0 ,  14 
1 .359 .746800  

47 .0 0 7 7 5 9 ,  33 
177 .893010 ,  54 
376.81171 1, 12 

1 .256473 
19 .205893 ,  G8

2 .1 9 7 .5 7 2 1 7 3 ,  83

C. Bank angielski: (sprawozdanie z 7 października r. b.)
G łów ne c y f r y  bilansu  są:

J .  Z a p a s  m eta li w m o n e c ie  i s z t a b a c h ..........................  1 9 .4 7 7 9 2 8  f. s t.
2.  R ezerw a  biletów  b a n k o w y c h ............................................ 9 .361O90
3.  S k u p .  P ortfe l w e x l i ......................................................... 16 . 37 7 4 8 4
4.  R a c h u n e k  bieżący  s k a r b u ...........................................  3.9 71071
5. „  „  p r y w a t n y  . . ' ...........................  1 8 .642125

domów J. J. Kohen, nie mogąc pokryć żądanych dodatków na 
papiery zastawione w bankach, musiał także ogłosić upadłość. 
Liczono natychmiast że te bankructwa pociągną inne i liczbę firm 
niewypłacalnych podawano na 23. Wiadomość, że peszteński 
Volksbank i lowarzystwo omnibusów, znajdują się między niewy- 
płacalnemi, szerzyła jeszcze większy strach. Do kas Volksb.mk’ir 
napływ był ogromny, szczęściem wiadomość o niewypłacalności 
tej instytucji, okazała się fałszywą; bank odpowiedział wszyst­
kim zobowiązaniom. Również bankructwo Towarzystwa omni­
busów okazało się fałszem i liczba firm upadłych przesadzoną. 
Położenie jednak targu peszteńskiego jest  bardzo przykre. P o ­
pęd, nadany nowemi instytucjami i obfiteini dwuletniemi zbiora­
mi, nie nabrał jeszcze stałości, charakter więc takiego świeżego 
przemysłu jest i musi hyc drażliwym, każdy cios silniejszy musi 
działać bardzo boleśnie i przygnębiająco, a podniesienie się 
z upadku po pierwszem rozczarowaniu, odbywa się z hojaźnią 
i znacznie wolniej, jak  w krajach przyzwyczajonych do walk 
z w szelkiego rodzaju przesileniami handlowemi, spekulacyjne- 
mi i pieniężnemi; kredyt spogląda wtedy z niedowierzaniem nawet 
na najzdrowsze przedsięwzięcia. Dlatego też ministerstwo finan­
sów i handlu podają chwiejącemu się przemysłowi pomocną rękę 

Wiemy już, że minister skarbu dostawił targowi peszteńskie- 
mu we wrześniu 15 milj. fl.; obecnie t. j. 3 b. rn. minister handlu

Gorove, zwołał na posiedzenie zna­
czniejszych przedstawicieli handlu 
i przemysłu, w celu przedstawienia 
środków do zaradzenia złemu. Zgro­
madzenie oświadczyło się ze zda­
niem zażądania od rządu 3 —4 milj. 
fl. dla wsparcia w danej chwili z a ­
kładów przemysłowych. Minister­
stwo zgodziło się na propozycję — 
z myślą wspólną zresztą wszystkim 
jaśniej widzącym ludziom -pom ocy  
tylko przedstawiającemu warunki 
życia przemysłowi, a nie spekulan­
tom giełdowym. Wsparcie udzielane 
być ma przez pośrednictwa zakła­
dów kredytowych. Ta energja i d o ­
bra wola ze strony rządu wydała 
dobre skutki; bo już pomimo'silnego 
wstrząśnienia, spostrzegać się daje 
pewne uspokojenie; w spokój jednak 
zupełny wierzyć nie możemy, 
w obec pewnej ilośni instytucij po­
zakładanych bez podstawy, a trzy­
mających się uparcie choćby cienia 
życia, nie pomnąc że. upadek im pó­
źniejszy, tern gorszy. Postępowanie 
rządu w stosunku do młodego prze­
mysłu, musimy w ogóle pochwalić, 
nie możemy jednak wstrzymać się 
od uwagi,_ że pomoc taka stanowi 
precedens często szkodliwy, zwła­
szcza dla świeżego ducha przedsię- 
bierstw, którego pewność i siła 
w przyszłości spoczywa na rozwi­
nięciu się samodzielności.

Oglądanie się więc ciągle na po­
moc rządu, mogą siły naturalne 
tylko skrępować, a prócz tego prze­
konania o potrzebie pomocy rządu, 
raz wszedłszy w krew jednej ga-
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ę z i  p rzem y s łu ,  przeszkodzi do 
w szystk ich  innych, a razem z zwię- 
kszającemi się pretensjami g inie s a ­
modzielność.

W iadomości bieżące.
—  Pośpieszam y podać do w ia­

dom ości czytelników, że pp. Dr. 
Mieczysław' Bochenek , D ocent Gosp.  
społ.  przy. W szechnicy J ag ie l loń ­
skiej i E o tzy b s k i ,  b. Prof. b. Szk.  
G ł , znani ze sw ych prac n au k o ­
w ych  na polu naszego piśmienni­
ctwa, raczyli przyrzec swe poparcie  
redakcji „E konom isty  i M erkure­
g o ” powiększając grono s ta łych  
spółpracowników  tych pism.

— In s ty tu t  gospodarstwa w ie j ­
sk ieg o  i leśn ic tw a  w N owej-Alexan-  
drji (P u ław ach),  uroczyście otwar­
tym  zosta ł  po kilkoletniąj przerwie  
w ykładów , w niedzmlę 31 paździer­
nika. F a k t  ten ze wszech miar po­
żądany, radośnie przez ogół powi­
tan y  będzie, albowiem zakład sp e ­
cjalny tego rodzaju, n ies łychanie  
w ażne usługi oddawać moża krajo­
wi, obok innych wyższych za k ła ­
dów naukowych. Kraj przeważnie  
rolniczy, w pełnem  przesileniu  
sw ych  stosunków ekonomicznych,  
potrzebuje więcej jak  k iedykolwiek  
zw iększać z dniem każdym zastępy  
sw ych  naukowo uzdolnionych g o ­
spodarzy.

—  W  N -rze  228  Gorica Urz. z a ­
m ieszczoną je s t  zatwierdzona przez 
ministra  spraw wewnętrznych pod  
d. 15 października r. b. ustawa  
wzajemnej p om ocy -subjektów h a n ­
dlowych w’ m. R ostow ie.

—  Ze spraw ozdania  osobnego  
kom itetu ,  ustanowionego w St.-Pe-  
tersburgu do exploatacji lasów r z ą ­
d ow ych {Gon. U rz  N. 227)  okazuje 
s ię ,  że przestrzeń lasów w C esar­
stwie, w łasnośc ią  skarbu będąca, 
wynosi 1 3 8 .7 3 7 6 7 3  desiatyn, W  tej 
l iczbie  nieużytków 4 4 .3 5 2 1 3 5  des. 
P o d  osadami straży leśnej 104265  
des. Ogólny dochód z lasów w r. 
1 8 6 7  w ynosił  r. 6 .67 74 83 .  R z e ­
czywisty wydatek 3 .6 6 8 9 0 7 ,  w tej 
liczbie utrzym anie administracji  
1 .3 70217 . Straż leśna  sk ła d a  się: 10  
w stopniu jenerałów, 265  w stopniu  
sztaboficerów, 660 oberoficerów  
i  urzędników, 52 0 4 0  strażników le ­
śnych, dozorców etc.

—  Z wydawanych książeczek  dla 
k las pracujących, przez p. K. F o r ­
stera  w Berlinie, wyszła książeczka  
X X II ,  zawiera ogólny pogląd na 
ekonomję polityczną profesora Lud.  
W ołow skiego  w Paryżu.
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